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¡ad Dziennika listy ze Stambułu w przedmiocie unii boł- 
add garskiej, nie mogliśmy się wstrzymać od uwagi, iż 
* zanim niepodzielnej oddać się będzie można radości, 

wypadnie jeszcze zaczekać na dalsza wiadomości, 
(spokojniejszą kreślone ręką. Pokazuje się dziś, nie­
stety! że krytycana ostrożność nasza nie była bez-cki
zasadną. Cala sprawa unii bołgarskićj, jeśli nie w

lg«
!■

trwałą podana wątpliwość, to przynajmniej w bar­
dzo dla niej niebespiecznćm znajduje się jeszcze 
zawieszeniu. O spełnionem i dokonanem już dziele 
unii, na teraz mowy jeszcze nie masz. Potwier-

ia- dzenie tak niepociesznego obrotu rzcczv w dwóch 
jednocześnie spotykamy korespondencyach. ParyskiHer
korespondent do Czasu pisze w liście z 17 b. m.:

„Nadeszłe w dniu wczorajszym listy z Konstan­
tynopola donoszą, że sprawa delegowanych bołgar- 
skicb, którzy chcieli przesłać do Rzymu petycyą o 

, u przyjęcie okręgów, z których wybrani zostali, ‘do 
st.-li kościoła łacińskiego, niepomyślny wzięła obrót. Od 

poparcia ich kroku wstrzymał się poseł francuski, a 
0 ż? poselstwo rosyjskie i Grecy użyli wszelkich środków 
latyJ i wpływów, aby przekonawszy się o nieprzychylaćm 
« i, usposobieniu rządu tureckiego, zaniechać musieli na 

teraz złożenia w ręce arcybiskupa katolickiego pe- 
_83 ttycyi do Ojca św. i aktu poddania się jego władzy
fonti duchownej.”
gr.ai Z drugićj strony ostatnie Wiadomości Polskie 
,,“J.cnają. taki list ze Stambułu, z d. 7 b. m.:

lisi »Nie przyszło dotąd spełnienia faktu, którego 
w młak gorąco oczekiwałem i jeszcze oczekuję. Akt unii 

sŁ-gnłołgarskićj z Rzymem choć już podpisany, nie zo- 
3»» wr«czony tutejszemu arcybiskupowi i zeszłćj 
ijjcrfkdzieli choć to było umówionćm, w cerkwi bołgar- 

.. i gtłkiej nie uznano jeszcze papieża za głowę kościoła.
Moskale w tój ostatmój godzinie wytężyli wszystkie 

iled P’ odwrócić cios, który z ich rąk wyrywał na- 
’ r. bołgarski i wiązał go z Europą na zawsze.

83'Książę Łabanow, minister, urzędnicy i tajemni ajen- 
— 81 ii poselstwa, archimandryta ambasady, wszyscy bez 
L44 Wk.u . biegali od Bołgarów do Greków i Turków

re. 
si aa'

nimi panuje, polityczna granica; nie zdają sobie 
sprawy z wpływów pobocznych, które najlepiój im 
nawet życzących mogą czasem zmuszać do milcze­
nia. Więc jak za nadto łatwo ustępują arbitralności 
urzędników tureckich, tak tćż może podobnie za 
nadto liczyli na opiekę katolickiego państwa i am­
basadora, pod którego uciekają się skrzydła. Przy­
zwyczajeni do prozelityzmu Moskwy, sądzili że 
ambasador francuski równie gorliwie wystąpi w 
obronie unii, że im doda otuchy. Nadzieje ich do 
dziś dnia nie ziściły się. Że zaś Turcy na żądanie 
Greków aresztują, jak w Tulczy, agitujących Boł­
garów i w kajdanach sprowadzają do Stambułu, padł 
strach na biedny naród, że jest sam, opuszczony, i 
że nadal, w obec tylu połączonych nieprzyjaciół, ró­
wnie samotny pozostanie.

„Wszakże, byleby jakaś pomoc nadeszła z Za­
chodu, też same przyczyny, co ten ruch wywołały, 
utrzymają go i nadal; niechęć do Greków, nieufność 
ku Moskwie i opór rządu tureckiego w przyznawa­
niu Bułgarom osobnego patryarchatu. Aby odmówić 
zezwolenia i wytrwać w odmowie, Porta zawsze 
znajdzie siłę; bo słuszne ma zresztą powody lękania 
się, że uwolnienie Bołgarów od władzy stambulskiej, 
skoro w greckiój pozostają wierze, o tyle lud ten ku 
Moskwie przybliży.”

Co wszelako najsmutniejszym w całój tój sprawie, 
to, iż wnioskując z różnych poufnych wiadomości 
paryskich, gabinet francuski, który sam jeden tylko 
byłby w stanie dodać Bołgarom dzielnej otuchy i 
skutecznój pomocy w przeprowadzeniu zamierzonśj 
unii, usuwa się zupełnie od tego z chwilowych 
względów politycznych; co większa, pragnąc nietylko 
nie zakłócać dobrego Erancyi z Rosyą porozumienia, 
ale owszem ściślejsze jeszcze sprowadzić przymierze, 
do dalszój gry politycznój potrzebne, gabinet cesarza 
Napoleona wprost podobno odradza Bołgarom od po­
wziętego zamysłu, który oczywiście najboleśniój i w 
samo serce Rosyą ranić musi.

-29 Magali jednych o cierpliwość, drugich o koncesye’
i-651 strasząc ostatnich politycznemi następstwami, które 

b rewolucja kościelna na państwo Ottomańskn 
prowadzić może. Gdzie nie pomagały przedstawię

"d ’w“1’ obietnice lub groźby, tam działały wpływy pie 
w miep ll^Dei a na tej jak na innéj drodze, Moskwa nii 
ycz. i Potykała tu dość interesowanych, zwłaszcza té: 
arz.i lość silnych spółzawodników. Bułgarzy choć nii 
.^stJ JpCbw*ani’ a’e śmiałością własnego kroku przestra

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu Naj. Pana 
mianować kupca Enriąue Roose y Ordonnez w Ma­
ladze wice-konsulem tamże.

!ea’> wstrzymali się. A pragnąc znaleść kogoś, co 
j i z mmi odpowiedzialność podzielał, udali się do
eiiięcia Vogoridesa i zawezwali go, aby razem z ni 

<5 .11 zażądał osobnego patryarchy, a jeśli tego ni
• razem z nimi przeszedł na unią. Vogoride

i M bołgarskiego rodu, w greckich wychowany oby 
Wh, nie śmiał się od razu zdecydować; ani Boł 
mów nie chciał tracić zaufania, ani wystawić si 
‘ nieprzewidziane następstwa, i zażądał kilka dc 

-’namysłu.
li i ”^aK* Je3^ s^an obecny: po gorętszćm postano 

S leniu, nadeszła chwila zimniejszćj rozwagi. Rzec 
K jednak w gruncie nie zmieniła; nie zmieniły si 
jaszcza niedos’atki, którymby zaradzić trzeba, ar 
‘ ^«szkody, z któremi dobra sprawa walczyć mus 

*rWsze były i są jeszcze w Bołgarach, drugie i 
oznani d° sIjraw>’ wmięszanych. Naród bołgai 

j tez klasy oświeconej, zdoiućj w danym razie d 
Mkowania, bez indywiduów, któreby mogły dąż 

11 wszystkich reprezentować, żyjący dotąd ni 
’ ‘0,iowćm, nie prowincyonalnem, alegminućm tylk 

: leO, nie może od razu zdobyć się na akcyą siln 
u/i nis ustawała, ani zatrzymywała się prze 
.°śc obliczoutmi trudnościami. Wśród rozlegli 

^jncyi i rozrzuconych gmin, jedynym organen 
.nem zacne dążności spajającćm ogniwem, jei 
ł z wieloma zaporami walczący dziennik Bo 
¿a> a ten choć mn na chęciach nie zbywa, ni 

Przecież zastąpić ludzi i środków, dotąd ni« 
gotowanych. Przytćm gnębieni od Turków i Gre 

i nołgarzy nie przyszli jeszcze do poznani 
Praw; nie wiedzą jaka jest władzy, która na
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Berlin, 24 listopada. Minister spraw zagranicz­
nych bar. Schleinitz konferował dnia wczorajszego 
z posłami bawarskim, angielskim i austryackim. Po­
seł bawarski hr. Montgelas odwiedził potćm lorda 
Bloomfield, który opuszczając swą tutejszą posadę 
poselską, uda się na początku stycznia na kilka dni 
do Wiednia, miejsca przyszłego swego urzędowania. 
Małżonka jego, która ponieważ jój powietrze tutej­
sze nie służyło, dłuższy czas przebywała w Irlandyi, 
wraca w pierwszych dniach przyszłego tygodnia a po­
tćm stale przy swym małżonku w Wiedniu zamieszka.

— Wszystkie tutejsze dzienniki zamieszczają w swych 
kolumnach dłuższe lub krótsze sprawozdania z ukoń­
czonego wczoraj procesu przeciw dyrektorowi policyi 
dr. Stieberowi wytoczonego, o którym dni temu kil­
ka wspominaliśmy. Proces ten, który we wszystkich 
kołach towarzyskich najżywszy obudził udz;ał, skoń­
czył się nad spodziewanie uwolnieniem obżałowanego. 
Proces ten bardzo zachwiał stanowisko obecnego mi­
nistra sprawiedliwości w obec przyszłego sejmu.

— Zwykły korespondent wrocławski pisze do 
Czasu: Jeżeli dla którego z pięciu europejskich mo­
carstw pierwszego rzędu polityczne wyosobnienie jest 
położeniem niemiłćm, ambraasującćm, a w chwilach 
krytycznych nawet niebespiecznćm, to zapewne dla 
Prus. C:iła prasą krajowa zastanawia się obecnie nad 
tćm położeniem i widzi przyszłość wcale nie w ró­
żowych kolorach. Rzecz naturalua, że w takim sta­
nie wszyscy i każdy przychodzą z sw mi radami, od 
których mniemają, że zbawienie kraju zależy. Cztery 
są głównie opinie, które się z sobą w prasie ścierają 
i na tyle politycznych obozów publiczność dzielą. 
Pierwsza z nich przemawia skutecznie za przymierzem 
z Anglią, dowodząc, że takowe musi być także i dla 
Angin korzystnćm i pożądanćm. Cawilowe niechęci, 
przypadkowo wywołane, nie mogą mieć trwałego 
wpływu na realne interesa wynikających z tak bli­
skich religijnych, politycznych, dynastycznych i han-

dlowych obu krajów stosunków. Przymierze Francyi 
z Anglią nie przeszkadza przymierzu Prus z tćm o- 
statniem państwem. Potrzeba tylko ustąpić nieco z 
swych uporczywie i bez skutku podtrzymywanych legi- 
tymistycznych zasad, i zbliżyć się, jak przystoi postę­
powemu państwu, do tworzącego się nowo prawa na­
rodów. Druga opinia, pokrewna powyźszćj, radzi o- 
kazać szczerą chęć porozumienia się z Francyą, od­
pychaną bez potrzeby przy każdćj sposobności zbli­
żenia się do niój, i wyzywaną tyleżkroć przy każdym 
śmielszym kroku jćj zagranicznćj polityki. Pośre­
dnictwo Anglii ułatwiłoby zbliżenie i byłoby zarazem 
gwarancyą przeciwko obawianym szkodom, skoroby 
Prusy z zachodniemi sprzymierzeńcami ściślój się w 
wielkiśj polityce połączyły. Trzecia opinia wykazuje 
potrzebę jak najzupełniejszego zjednoczenia się za­
czepnego i odpornego na wszelkie wypadki. Całe 
Niemcy głośnoby się odezwały za takim związkiem, 
który wtedy stawićby śmiało mógł czoło wszystkim 
zewnętrznym niebespieczeństwom. Czwarta nareszcie 
opinia odrzuca wszystkie powyższe kombinacye, jako 
w obecnćj chwili nie tylko niezgodne, ale i niemoże- 
bne. Radzi zaś oprzeć się na własnych siłach i na 
sympatyach narodu niemieckiego, wszakże z tym nie­
odzownym warunkiem, aby rozbudzić w nim tego sa­
mego ducha, który go ożywiał w wojnach o niepod­
ległość i w ostatnich rewolucyjnych ruchach. O rady 
jak widać nie trudno. Braknie tylko takiego rządu 
w PrusiechJ, któryby skłonił się pójść za jedną lub 
drugą z nich. Niewiadomo bowiem dziś całkiem, jaką 
będzie polityka Prus w najbliższćj przyszłości. Mini- 
steryalna Gazeta Pruska ironicznie i z góry tra­
ktuje wszystkie dziennikarskie i broszurowe fantazye 
o reformach w Niemczech, wskazujących drogę do po- 
litycznćj jedności narodu, i nadmienia, że reformy 
takowe tylko na podstawie realnych, pozytywnych 
stósunków przedsięwziętemi być mogą; że zaś dziś 
lepićj milczeć o nich, a nad tćm tylko czuwać, aby 
władza centralna, to jest Bundestag, z granic kompe- 
tencyi 6wój nie wychodził. Liberalna prasa ironią 
odpłaca ironią urzędowego dziennika, który politykę 
Prus radzi polecić Opatrzności i rządowi z założone- 
mi rękami czekać na jćj wyroki.

Zdaje się jednak, że między Prusami, Austryą i 
państwami związku niemieckiego gotuje się jakieś 
porozumienie, bo kwestya reorganizacyi militarnćj 
dobrze podobno znowu stanęła, i projekt pruski, w 
głównćj przynajmnićj rzeczy, to jest co do punktu 
podwójnego dowództwa, ma być ostatecznie przyjęty. 
W Berlinie odbędą się dotyczące kenfereneye, poczćm 
sprawa będzie przez Bundestag stanowczo załatwiona.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 21 listopada. Zygmunt Kaczkowski, 

naznaczony redaktor przyszłćj lwowskićj Trybuny, 
nie przestaje być tu przedmiotem różnostronnych 
hołdów literackich. Wczoraj wyprawiała mu redakeya 
lygodnika Illustrowanego obiad, na którym, 
prócz redaktorów i głównych spółpracowników wszy­
stkich tutejszych pism czasowych, było także kilku 
innych warszawskich literatów.

— Katedra fizyki w naszćj akademii medycznój 
została stanowczo obsadzoną; otrzymał ją p. Adam 
Prażinowski, ze swoich prac astronomicznych od lat 
wielu zaszczytnie znany adjunkt warszawskiego ob- 
serwatorym astronomicznego, czyli jak niektórzy te­
raz mówić wolą, gwiazdami. Pan Prażmowski bę­
dzie ni ał jutro wstępną swoję prelekcyą na wielkićj 
sali akademii.

— W dniu 10 b. m. ukonstytuował się wreszcie 
stanowczo i rozpoczął czynności swoje, dawno już 
projektowany Dum zleceń ziemian w Włocławku. 
Opiera się on na uczestnictwie obywateli powiatów 
włocławskiego, gostyńskiego i łęczyckiego. Nadto 
mają podobno przystąpić doń jeszcze okręg brzeziń­
ski i okięg łowicki. W liczbie członków komitetu 
nadzorczego znajdują się między innemi pp. E. Łempi- 
cki, W. Biesukierski i hr. P. Łubieński.

— Wiadom. Polskie kreśląc życiorys zmarłego 
niedawno w Paryżu E. księcia Sapiehy, charaktery­
styczną przytaczają anegdotę. Cesaiz Mikołaj kazał 
skonfiskować po r. 1S31 cały majątek Sapiehy i ko-



sztowne zbiory, nagromadzone w pałacu Dereczyń- 
skim, ns Litwie. Chciwość ta na szacowne, zawo­
łane zbiory wystawiła Mikołaja na śmieszność. Miej­
scowy gubernator, czy chciał część tych ruchomości 
dla samego księcia, czy dla siebie ukryć, przedsta­
wiał, że ich przewozić do Petersburga me warto i 
obudził tern podejrzliwość Mikołaja, który przysłał 
surowy rozkaz i własnego adjutanta, ażeby wszys ie 
bez wyjątku po księciu Sapieże ruchomości spakować 
i przywieźć. Przywiezione sprzęty chciał sam przy 
rozpakowaniu oglądać. A że słynął Dereczyn z ar­
cydzieł pięknćj sztuki, do przeglądu tego wybrał się 
z cesarzową. Traf zrządził, że przy odbijaniu pak, 
nie posągi, obrazy lub zbroje, ale proste, najposle- 
dniejsze ¡naczynia kuchenne i inne księcia domowe 
sprzęty, najjaśniejsze cesarstwo z memałćm upokorze­
niem, oglądać musieli.

atjstrya.
Kraków 21 listopada. Zawezwani przed nieda­

wnym czasem do Wiednia członkowie tutejszego urn- 
dla prde^ema wdoąUdw

ministrowi stanu, rektor Bartynowski, 
prof. Fierich, prof. MaJer’Prezes Jowarz.^w\Ł 
kowego i bibliotekarz prof. Stroński, wrócili właśnie 
z Wiednia. Pozostał tam tylko Bekretarz uniwer 
svtetu Weieel. jak również dyrektorowie i proiesso 
rowie szkół gimnazyalnych i realnych, którzy z kolei
po uniwersytecie mają czynić PrzeJtawl®“ia z^któ' 
Kadzca dworu i naczelnik tutejszy W uuasowicz, kto
rego pobyt w Wiedniu odnosi się do orgauizacyi uni- icgu x ,. — . pozoataj tam ró-wersytetu Jagielońskiego i szkół,

Lwów 18 listopada. Prócz radzcy państwa Kraiń- 
Bkiego i’księdza Polańskiego, dyrektora gimnazjum 
Samborskiego, wyjechali jeszcze ztąd pized kilk 
dniami do Wiednia dla wzięcia udziału w rozpoczę, 
tych naradach nad reorgamzacyą szkół galicyjskich 
panowie: radzca namiestnictwa Selig, który miał so­
bie powierzony wydział spraw szkolnych, tudziez 
radzca szkólny przy namiestnictwie i inspektor gim­
nazjów Gzerkawski i dyrektor iwowskicn szaoł real­
nych Kunert. , . T>— Dom szkolny instytutu rolniczego w Dubla- 
nach nie mógł już w zeszłym roku pomieścić wszy 
Btkich zgłaszających się o przyjęcie do zakładu 
uczniów, dla tego postanowiono wymurować nowy 
budynek szkolny, lecz gdy postanowienie to potrzeba 
było odroczyć dla kosztów przewyższających obecne 
fundusze zakładu, przybudowano w ciągu ubiegłego 
lata do teraźniejszego drewnianego budynku całą je­
dne stronę. Część nowo przybudowana mieści w so­
bie trzy wielkie sale wykładowe, dla trzech kia 
szkoły: a w podziemiu murowanóm są kuchnie. We 
czwartek d. 15 bm. zjechał do Dublan ks. arcybiskup 
Wierzchlejski, aby uroczyście poświęcić nowy ten 
budynek. Na ten obrzęd zebrało się licznóm gronem 
duchowieństwo ze Lwowa i z okolicy, prezes ov,a- 
rzystwa gospodarskiego, książę Leon Sapieha, 
członków komitetu i wiele innych gości. ,

Peszt 20 listopada. Konferencye ostrzyhomskie 
odroczone na czas nieoznaczony. W kraju wzmaga 
sie wzburzenie umysłów, władze dawniejsze straciły 
powagę, nowych nie wprowadzają na urzędy, me chcą 
płacić podatków, zewsząd donoszą o, rozmaitych obja­
wach niezadowolenia, jak wybijaniu okien kocich 
muzykach, itp. W Peszcie zdjęto orły austryackie 
z niektórych lokalów urzędowych, aby zapobiedz de- 
monstracyom podobnym jak na ratuszu budzińskim, 
gdzie zalepiono orła papierem z napisem węgierskim
„niech żyje ojczyzna.“ .

— Jednym z ludzi politycznych największój po­
wagi używających w Węgrzech jest Franciszek Deak 
Od wydania dyplomu cesarskiego, wszystkich patry- 
otów oczy są zwrócone na niego, oczekując znaku 
życia po I21etnićj przerwie. Teraz zaczynają krążyć 
wieści, że Deak nietylko weźmie udział w zjeździć 
prymasowskim w Ostrzyhomiu, lecz że wystąpi jako 
naczelnik stronnictwa parlamentarnego. Jeden z.dzieu 
ników węgierskich Pesti Naplo, który zostaje po 
dobno w stosunkach z Deakiem, zamieszcza artykuł 
mający być wyrazem opinii tego statysty.. Artykuł 
ten nosi napis: „Rozpatrzmy się.“ Z niego wyj­
mujemy te ustępy:

„...Korzystajmy w stósownój chwili z każdćj na- 
stręczającój się nam sposobności, a przedewszystkióm 
pilnujmy źródła sił naszych, jakićm jest jedność. 
Niechaj wszystkie stronnictwa tak długo milczą, do­
póki prawa nasze konstytucyjne nie będą należycie 
zabespieczone; indywidua z wrodzoną sobie próżno­
ścią i drobnemi interesami prywatnemi niechaj się 
z powszechną wolą narodu w jedno zleją, a każdy 
niechaj zajmie takie miejsce, na jakićm największą 
nieść może pomoc ojczyźnie. Ci którzy zyskali so­
bie imię na polu politycznćm lub municypalnym, któ­
rzy piękną posiadają przeszłość, zgrzeszyliby prze­
ciw ojczyźnie, swojemu narodowi i swojój zagrodzie,

gdyby się usuwali od urzędów, na które ich powo­
łuje zaufanie ziomków. Insi, którzy są pewni siebie 
pod względem czystości i patryotyzmu uczuć swoich, 
powinni wziąć, udział na mocy zaufania w nich po­
łożonego, w naradach kongregacyi komitetowych i 
sejmu. Niechaj każdy zastanowi się nad sobą, i nie­
chaj wyborcy namyślą się, gdzie miejsce dla tego lub 
owego przypada, trzymając się zasady podziału pra­
cy; wiemy bowiem z przeszłości naszego publicznego 
życia, że są tacy, którzy obok wysokich zdolności 
administracyjnych byli gorzćj niż słabemi dyploma­
tami, jak również udwrotnie.

„Od ogłoszenia dyplomu z d. 20 października za­
ledwie miesiąc upłynął, a lubo ten czas ciężką był 
próbą dla umysłów wyczekujących, przecież nie usta­
ła w ojczyźnie naszój jedność i trzeźwość, jak tego 
się spodziewali i wróżyli nieprzyjaciele nasi. W cią­
gu nawet tak krótkiego czasu idee wyjaśniały się, 
uwidocznił się cel i dążono tóż ku niemu. Wiemy 
czego żądamy, zadaniem przeto dziś naszóm jest wie­
dzieć co nam czynić wypada i powinniśmy tóż czy­
nić to zawsze w właściwym czasie i w należytej ko­
lejności. Powiedziawszy to, rozpatrzmy się.

„Naród uznał powszechnie, że w myśl zasad po­
wszechnego prawa węgierskiego, w duchu przysiąg i 
dyplomów koronacyjnych wszystkich monarchów, że 
także wedle brzmienia art. 12 z r. 1791, prawa mo­
gą być tylko wnoszone i zmieniane przez sejm pra­
wnie zebrany łącznie z prawnie ukoronowanym kró­
lem. A przeto nie mamy i mieć nie możemy innćj 
prawnój podstawy prócz ostatni raz ucnwalonych i 
sankcyunowauych praw; sejm więc mający się zwołać 
może tylko polegać na prawach^w r. 1847—8 uchwa­
lonych. Ażeby jednak sejm przyszedł do, skutku i 
aby w imieniu całego ludu mógł rozwiązywać wszy­
stkie bieżące kwestye ojczyste, koustytucyą zaś aby 
utrwalić zdołał, słowem, aby mógł przemawiać 
w’imieniu wszystkich ziem korony węgierskiej, po­
trzeba przedewszystkióm urządzić komitaty jak uaj 
rychlćj, bez nieb bowiem ani myśleć o sejmie, ani 
tóz o porządku i bespieczeństwie osób i własności.

„W końca niechaj nikt nie zapomina podczas na­
rad komisyi komitatowych, że nietylko można ale na­
wet potrzeba objawić prawdziwe i btanowcze, do cza 
su jednak i okoliczności zastósowane życzenia na pod­
stawie praw uświęconych, że jednak dalćj iść na te­
raz nie należy, a nawet nie wolno; nie możemy bo­
wiem pochwalać kroków ani osób pojedyńczyeh choć­
by najpoważniejszcb, ani pewnych pojedyńczyeh zna­
komitości, od którychby wychudziły postanowienia 
tamujące objaw życzeń całój ojczyzny i uprzedzające 
wyraz woli całego narodu, a atóre tylko na drodze 
prawodawczej mogą być oznajmiane.“

Zagrzeb, 20 listopada. Zwolennicy niemieckićj 
centralizacji kołysali się nadzieją, że potrafią roz­
niecić pomiędzy różnopltmiennemi mieszkańcami krain 
składających dziedzictwo ś. Stefana, rodowe zawiści, 
zrywające jedność i zgodę na której polega siła kró­
lestwa węgierskiego. Wszelako zdaje się że doświad­
czenie lat ubiegłych zbawienne wydało owoce, a kie­
rownicy opinii publicznśj tak śród Słowian, jak śród 
Madziarów wszelkich dosiadają starań, aby pożądaną 
zgodę utrwalić i na stałych posadach, szanowaniem 
wzajemnćm praw, ugruntować. I tak wychodzący w 
Zagrzebiu narodowy chorwacki organ Fozor, w ob 
szernym wykłada artykule sposób, w jaki pragnie 
mieć dokouanćin przyszłe połączenie Chorwacyi, Sła­
wonii i Daimacyi z Węgrami. Z tego to projektu 
unii następujące wyjmujemy ustępy:

„Zbratane królestwa, Ghowacya. Sławonia i Dal- 
macya, przystępują dobrowolnie do korony wę­
gierskiej jako jój część składowa i mają równe z 
Węgrami pod każdym względem prawa. IJznają więc 
tego władzcę swoim monarchą, który koronowany 
będzie koroną węgierską. Wystarcza więc jedna tylko 
koronacya na króla węgierskiego w obec wysłanni­
ków naszego sejmu, byle w razie przysięgi były także 
nazwiska naszego królestwa wspomniane. Po koro 
nacyi podpisuje król dyplom, w którym przyrzeka 
utrzymać instytucye krajów naszych. Dyplom ten 
ma być spisany w dwóch egzemplarzach, jeden w 
madziarskim, drugi chorwackim języku. Nie jest tonowe żądanie. Dyplomy takie podpisywał Ferdynand I wypowiedziane, dały się zastósować do zaspo! 1 Zei
I i Ferdynand II. Uznając koronacyą, uznaj emy także 
godności, jakie rozdaje król Węgier. Po palatynie 
następuje na pierwszóm miejsca nasz ban jak za da­
wnych czasów, jako równy palatynowi. Jak w Wę­
grzech na czele rządu stoi palatyn, tak u nas ban. 
Jak Maoziary obierają sobie palatyna, tak nasze trzy 
królestwa niech mają przywrócę dawne prawo wy­
brania bana

„Węgierskie i chorwackie namiestnictwa są pod­
dane węgiersko chorwackiój nadwornój kancelaryi w 
Wiedniu. Nie tworzą one dwa ciała odrębne, lecz 
dwie filie kancelaryi nadwornój. Komitaty Węgier i 
trzech króleBtw będą znowu siostrami równoupraw- 
nionemi-

„Sejm Węgierski składa się z dwóch izb, izby 
niźszćj i izby magnatów, z których każda osobno 
obraduje i których spólnego porozumienia do uchwały (1
potrzeba; nasz sejm powinien być uważany za część 
sejmu węgierskiego, zgromadzoną w innem miejscu. 
Nasze trzy królestwa będą obowiązywać pi tylko te 
uchwały, które wyjdą z naszego sejmu. Wymaga tr 
tego godność narodawa. „Nihil de nobis sine nobis,” r£ 
niech będzie naszym aksiomatem politycznym. Uchwałj je

*

sejmu węgierskiego wydane po madziarsku, nie mogą 
nas obowiązywać, bo ustaw tłómaczyć nie mo. 
żna tak, by nie było jakich wątpliwości. [Sędziowie 
nasi będą wyrokować po chorwacku, a nie można 
zresztą żądać, by każdy znał język madziarski i 
ażeby podług ustawy w tym języku stylizowanćj wj. 
rok wydawał. Słuszną jest, by ustawy węgierskie ni ¡e 
naszym sejmie były przedyskutowane; bo mamyzrs 8t 
sztą wiele odmiennego. Tak np. prawo dziedzictwa'p(
itp. Nierozsądkiem zaś byłoby z drugiój strony oj. 
rzucać ¡uchwały sejmu węgierskiego jodynie dla tego 
że wyszły od sejmu węgierskiego. Takiego odrzuca­
nia zresztą obawiać się nie mamy, chcemy (tyłki 
brić udział w rozstrzyganiu spraw własnych.

„Chodzi więc o to, jak utrzymać jedność ustawi 
Sejmy węgierski i chorwacki, które mają oznaczył 
wzajemny stósucek trzech królestw do Węgier, wy 
biorą wspólnie wydział który ułoży projekt połączę 
nia. W ten sam sposób można na przyszłość postę­
pować we wszystkich sprawach dotyczących sprai 
ogółu, do czego należą prawa karne, cywilne itd. i 
to dopóty, dopóki nie będziemy mieli mężów stanu 
którzy i w języku madziarskim i w sprawach pańs;n 
będą biegłymi. Ponieważ zaś członkowie sejmu mog; 
się dać opanować namiętnościom, c by mogło narazili j"e'{ 
na szwank zgodę naszę, przeto powinien nasz wydział' jj 
w ministerstwie stanu połączyć się z węgierską kat' b0 
celaryą nadworną, i jak przed r. 1847 powinien byt mi 
drugi kanclerz Chorwatem, który kieruje owym ryj pr 
działym za porozumieniem się z pierwszym kancierzeti „a 
węgierskim. Główuóm zadaniem tych naszych pot? tp 
czonych najwyższych władz, powinno być utrzymani m( 
zgody i jedności z Węgrami. W razie gdyby któn [¡( 
z sejmów uchwalił opanowany namiętnością coś takij (Cy 
go, coby mogło być ze szkodą któregokolwiek kraj aZ| 
i mogło zagrażać jedności.- nadworna kancelarya pLa 
winna wtenczas radzić królowi, aby uchwały taki, uy 
nie potwierdził. Nadworna kancelarya powinna t4jQ 
reprezentować kraje te w radzie ministrów.

„Lubo mieszkańcy Węgier i trzech królestw pi od 
każdym względem równe mają prawa, tak że u m jes 
Madziary a nasi w Węgrzech urzędy piastować inogj fai 
to jednak dla zapewnienia autonomii i narodowcu „j 
w wydziale chorwackim tylko Chorwaci. Sławoni i Daj Jat 
matyńcy, jak znowu w kancelaryi nadwornej, wyjł jjC 
wszy wydział chorwacki, tylko Madziary urzędo^ ła< 
powinni.

„Potrzebną jest ’ażeby związek nasz z Węgra» (¡¡j 
o który wszyscy jednogłośnie wołają, opierał się» po 
silnćj podstawie wzajemnój miłości, jeżeli chcemy.; 
by był trwałym i oparł się wszelkim burzom i»-• su: 
gom. Tego wszyscy życzymy sobie; życzenie to? wj 
dnak nasze może się spełnić jedynie, jeżeli nasze ?! by 
łączenie opierać się będzie na podstawie histor]«3 i t 
i nie będzie niczego zawierać coby nas mogło101 sta 
dwoić. Wszyscy podzielamy to zdanie. Rozdwoić111 kti 
może jedynie naruszenie naszój narodowości i naszył ścj 
praw domowych. Zatćm głównćm naszóm zadań:» k0

Tetpowinno być: obrać stósowną drogę do tego 
go celu połączenia.”

Dodać należy, źe artykuł ten Po zora 
ła urzędowa Zagrzebska Gaz. bez żadnego 
mentarza.

— W tych dniach Ban zawezwał do siebie r* aot 
ira tutejszój urzędowćj A gram er Z tg. i ffI sni

ta:
Ka
Po;
«8

która tutejszój urzędowćj Agi_----- .
mały wprawił go kłopot, zadając mu pytanie, 1 czj 
mu wiadomo, że Chorwacya otrzymała konsty« dia 
Zwracał potćrn uwagę jego w sposób bardzo W n* 
źny na trudne położenie obecne i zalecił mu, aui 
gazeta jego zajmowała się odtąd więcój kw« g0, 
bieżącemi, a osobliwie krajowemi, tak, ąbyor szł 
jące się z różnych stron zdania w całej swo t0,

nadal potrzeb narodowych
t! "łi

Wiedeń, 20 listopada. Dziś ogłoszone »¡( 
w dzienniku praw państwa rozporządzenie ces»■ 
z dnia 17 b. m. obowiązujące w całój monarefi»^
prowincyi włoskich, względem "• ji
papierków zdawkowćj monety na 10 centów, 
porządzenie to mówi, iż krok ten, mający 
zadosyć uczynić potrzebie drobnego obiegu pif

»u
icu
ter
art
ha<

co, tamowanego przez powstrzymanie obiegu zd( 
O ’ , •_:_oorift U*nyth zdawkowych pieniędzy w skutku agia » 
brze, jest tylko tymczasowy, z zastrzeżeniem 
go pod obrady w myśl konstytucyi na na 
zebraniu Rady państwa.

ety
kia
tre
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PRANCYÁ.
Paryż, 22 listopada. Stan rzeczy we Włoszech 

ciągle jeszcze ten sam. Gaeta broni się wytrwale; 
żołnierze burbońscy, jak się zdaje, biją się odważnie, 
a pieraontczycy mimo liczebnéj przewagi nie wielkie 

, jeszcze odnieśli korzyści. Prawda, że zadanie ich 
;t trudne, zdobyć jednę z najwarowniejszych fortec eu­

ropejskich, zaczepiając ją jedynie ze strony gdzie 
jest najniedostępniejszą. Francuzi im nietylko przy­
stępu ze strony morza wzbronili, lecz przysparzają 
im trudności przez zajęcie Terracziny. Pogłoski, o 
których wspominaliśmy, jakoby Piemontczycy do 
tego miasta wkroczyli, były mylne. Z Terracziny i 
okolic jéj dostaje załoga Gaety po większśj części 
żywność swoję, zażądał przeto jenerał Cialdini od 
jenerała Goyon, btóry teraz w owym skrawku pań­
stwa Kościelnego jest wszechwładnym panem, żeby
pozwolił na wspólne obsadzenie tego stanowiska 
przez Francuzów i Sardyńczyków. Jenerał Goyon, 
porozumiawszy się z księciem Grammont odmówił 
Btanowczo i obsadził Terracinę, a postępek jego po­
chwalił cesarz, któremu o tém natychmiast donie­
siono. Królowa matka neapolitańska z najmłodszemi 
dziećmi swemi przybyła do Rzymu; w Gaecie przy 
królu została się młoda królowa, stryj jego, hrabia 
Trapani i trzéj przyrodni bracia. Słychać, że król 
Franciszek gdy będzie musiał opuścić Gaetę, schroni 
się także do Rzymu, coby bardzo było nie miłóm 
rządowi francuskiemu, któremu już i tak opieka nad 
papieżem nie mało robi kłopotu. Stolica apostolska 
zaprotestowała w nocie do wszystkich gabiuetów 
przeciw zajęciu Umbryi i Marchii przez wojsko sar- 
djńskie, a tę protestacyą przez kardynała Antonel- 
lego napisaną ogłasza Times w całej rozciągłości. 
Król Wiktor Emanuel bawi jeszcze w Neapolu, al­
bowiem stosunki królestwa są jeszcze w zupełnóm za­
mieszaniu, tém bardziéj iż w kilku miejscach po 
prowineyach zaczyna burbońskie stronnictwo bunto­
wać się i wichrzyć. Są to teraz zamachy zawczesne, 
które tylko do daremnego rozlewu krwi doprowadzić 
mogą; kiedy był czas jeszcze, powinno było to stron­
nictwo aronić iepiéj swych przekonań i nieopuszczać 
tchórzliwie sprawy swego króla, skoro ją za dobrą 
nznaje. Ruchy reakcjonistów są jednak tak mało 

M ważne, iż król niezawodnie we wtorek do Sycylii 
ató syjedzie, gdzie dni kilka zabawiwszy, wrócić ma do 
a li Turynu. Za jego powrotem rozstrzygnie się zapewne 

jwaina sprawa parlamentu włoskiego, nad którą już 
’ Pod niejakiego czasu radzą ministrowie, nie mogąc się 
1 Ąj jeszcze zgodzić na to wjakiéj formie ma być powo- 
uot lanym. Jedni są za tém, żeby na zasadzie prawa 
woil wyborczego uzupełniono skład teraźniejszego par- 
1 lamentu wyborami w świeżo przyłączonych kra- 
wyji jach, podczas gdy inni sądzą, że trzeba izby rozwią-
M zać i powołać zgromadzenie ustawodawcze.

’ — Patrie i Pays donoszą dzisiaj, że pokój z
Chinami stanowczo już zawarto w Tszang Tszen na

sięj początku października.
nytj' — W listach z Bejrutu skarżą się, że wielkie 
i w summy pochodzące ze składek dobroczynnych, które 
tój s ilości 2 milioców fr. z Francji przysłano, zamiast 

być udziełonemi między chrześcian nieszczęśliwych 
i użytemi na odbudowanie ich wsi i miasteczek, do­
stały się po większćj części w ręce Lazarystów, 
którzy na co innego je puszczają. Mnóstwo chrze­
ścian podało już z tego powodu reklamacye swoje do 

ii® konsula francuskiego a nawet do ministra Thou-
lieM Yenela.

— Ostatni zeszyt tutejszéj RevuelContempo-
Ttójj) mine zawiera wstępny artykuł hrabiego Rogiera 
gd i Kaczyńskiego (majętnego obywatela z W. Księstwa 

Poznańskiego), pod tytułem: „Polityka i postęp za 
: cesarstwa”. Autor słusznie wykazuje, że mimo cza- 

6 í s°wego ścieśnienia parlamentarnych swobód we wła 
saém państwie, rządy Napoleona III są potężnym 

16'.'czynnikiem postępu nietylko dla ogółu Europy ale i 
dla Francyl saméj; że polityka zewnętrzna oparta 

’ ’L Da liberalizmie, uczuciu sprawiedliwości i narodowych 
’ autonomiach, jest zarazem najskuteczniejszém przy- 
eSę Skowaniem i ubespieczeniem liberalnego na przy- 
’• i S2łość rozwoju polityki wewnętrznćj; że w końcu 

rozbrat, który we Francji nastąpił między intelli-

lako,' że nmysí'tak [świetny i bogaty ojczystego od­
biega polałby sowy wozić do Aten, i że pan Ra­
czyński nie* Polaków, chociażby wreszcie po fran­
cusku, ale Francuzów chce oświecać o francuskich 
sprawach.

— Arcybiskup paryski na walnej radzie zgroma­
dził się z proboszczami! swéj dyecezyi względem zcen­
tralizowania składek na korzyść stolicy apostolskiéj, 
arcybiskup zaś tuluski wydał list pasterski w któ­
rym gorącemi wyrazy wzywa wiernych do składko- 
wania.

Paryż, 23 listopada. Korespondencye dzisiejsze 
potwierdzają zupełnie to co mówiono wczoraj o wy­
padkach w Terraczinie; Piemontczycy byli już przez 
czas niejaki w tém mieście, z którego jednak wyjść 
musieli niebawem na stanowcze żądanie jenerała 
Goyona; stoi tam teraz oddział Francuzów. Ten wy­
padek jest dotkliwą dla rządu sardyńskiego urazą, 
tém bardziéj, że jenerał Goyon jest osobiście prze­
ciwnikiem króla Wiktora Emanuela i wyswobodzenia 
Włoch i w ścisłym stoi związku z reakcyjném wło- 
skiém stronnictwem. Słychać, że z największćm za- 
dowolnieniem korzysta z każdćj sposobności, aby 
Piemoniczyków nabawiać kłopotu i że z jegoj¡jwiny 
rozbiły się układy o wydanie rynsztunków i broni 
wojska burbońskiego, które na ziemię papieską prze­
szło. Podług turyúskiéj Opinione słychać, że wpraw­
dzie rzeczy tych nie powroci królowi Franciszkowi, ale 
ich także nie wyda królowi sardyńskiemu, którego 
władzy i praw nie uznaj e. Dążności, których jenerał 
Goyon jest obrońcą znajdują podobno silną podporę 
na dworze cesarskim w saméj cesarzowéj Ąprzejętój 
nadzwyczajném uwielbieniem dla osoby papieża. Są­
dzą, że nie jedno co się stało, stało się w skutek 
wpływu cesarzowéj, że nawet nagłe jéj wysłanie na 
kilka tygodni do Szkocyi nie tak z powodu zdrowia, 
jak głoszono, ale raczéj, z powodu spraw włoskich 
nastąpiło. Obiega nawet pogłoska w Paryżu, że nie­
dawno temu napisała cesarzowa do Piusa IX list 
własnoręczny, w którym jak najgorliwiéj protestuje 
przeciw temuŁco w państwie papteskiém działo się i 
dzieje i wyrażając z tego powodu głęboką swoję bo­
leść. Nie małe są zatém trudności zewnętrze i we­
wnętrzne, które król Wiktor Emauuel i ministrowie 
jego przezwyciężać muszą. Jawna nieprzyjaźń wszy­
stkich niemal rządów, a szczególnie rządu francu­
skiego, zupełna anarchia we Włoszech południowych, 
wzmaganie się tamże stronników burbomzmu i gwał­
towne zaczepki republikanów i Ganbaldzistów, wpra­
wiły ich w tak przykre^położenie, że z niego tylko 
nadzwyczajna zręczność i energia szczęśliwie wypro­
wadzić ich potrafi. Stronnictwu Garibaldego rząd 
sardyński już ustąpić musiał. Wojsko eksdyktatora 
nie zostanie wcieloném do armii sardyúskiéj, lecz 
istnieć będzie nadal osobno; nawet korpus węgierski 
utrzymanym zostanie i reorganizować s<ę będzie pod 
kierunkiem jenerała Turra, którego dymisyi nie przy­
jęto. Jest to podobno skutkiem przedstawień Gari­
baldego , który chciał zachować w odrębnym bycie 
swoje wojsko, aby w razie potrzeby było znów ją­
drem , około którego gromadzić się będą ochotnicy 
Oblężenie Gaety idzie bardzo leniwo.

— Patrie i Pays obliczają dzisiaj ogromne 
siły, któremi dowodzi w Wenecyi jenerał Benedek.

— Na dowód jak ścisłemi i serdecznemi są te 
raz stosunki między Francyą i Rosyą, przytaczają 
niektóre pisma wiadomość, jakoby poseł francuski 
w Stambule Lavalette odebrał wyraźne rozkazy z 
Paryża, aby ile tylko mógł wstrzymywał Bułgarów 
od przejścia na wiarę katolicką i oddalenie się od 
Rosyi. Byłoby to_zdradą względem i religii, cywiłi- 
zacyi i wolności.

— Rotr.schild kupił za 6 milionów .r. pałac w 
którym księżna Alby umarła.

ANGLIA.
Londyn, 24 listopada. Urzędo vy telegram z Chin 

1 pażuzieinika, donosi: Konnica tatarska pobita, ar 
mie sprzymierzone stoją przed Pekinem, Chińczycy 
rozpoczęli układy, ale pokoju się nie dopraszają, 

WŁOCHY.
Oblężenie Gaety przez Piemontczyków dosyć 

wolno postępuje; przyczyną tego jest nie tylko 
obronne z natury położenie twierdzy, lecz także i 
to przedewszystkićm, dwuznaczne postępowanie Fran- 
zuzów, każdy nieomal krok Piemontczyków utrudnia­
jące. Donosiliśmy już bowiem, iż jenerał Goyon ob­
sadzić kazał wojskiem swojém Terracziuę, miasto le­
żące w państwie papieskiém tuż nad granicą neapo- 
litańską, którego posiadanie byłoby nadzwyczaj dla 
Piemontczyków wazném; prócz tego flota admirała 
Le Barbier de Tinan ciągle w bliskości Gaety na 
kotwicy stojąca, nie pozwala admirałowi sardyńskie' 
mu Persano bombardować miasta od strony morza, 
coby jedynie Franciszka II do rychłego poddania 
się przymusić mogło. Jenerał Goyon tak daleko na-

iencyą i przemysłem z jednéj, a instynktem mas (w
cesarzu uosobistnionymj z drugiój strony, pochodzi 

, baśnie z tego, że liberalizm ciasne zakreślał koło 
’’j. Wielkiemu powołaniu Francyi i miary szukał tylko 

e.f,ó w mierności: przeciwnie do bajki Menneniusza, po 
'“L wiada w jednćin miejscu ze zwykłą sobie świetno 

Rt Pan Raczyński, głowa to i żołądek tworzą tu 
r’«ci eraz fcoalicyą przeciwko sercu. Z okoliczności tego 

artykułu zamieszczają Wiadomości Polskie uwagi 
jrel lttcl Pochopnością niektórych dowcipów polskich do 

u. ii dobywania sobie prawa obywatelstwa w piśmienni- 
ttwie, mianowicie iiaucuskióm. Wiadomości nie 

ojj Bmjąc w ogóle mc do nadmienienia przeciwko samejże 
|D keaCi rozprawy pana Raczyński.go, nie chwalą wsze

wet posunął się[w;nieprzycbylności;swojój dla Sar- 
dyńczyków, iżj na żądanie jenerała Cialdiniego nie 
chciał mu wydać broni i materyału wojennego, ode­
branych oddziałowi wojska burbońskiego, które prze­
szło na terrytoryum papieskie, podając za powód, 
iż rządy Wiktora Emanuela w Neapolu nie są jeszcze 
uznane przez Francyą. Piemontczykom zaś bardzo 
zależy na tśra, aby zabrana broń nie była użytą do 
obrony Gaety, gdyż, podług najnowszych wiadomości, 
Franciszek II rozporządził utworzenie nowych puł­
ków, a mianowicie reorganizacyą pułku jedenastego, 
który pod Palermo prawie całkowicie zniszczonym 
został. Z Rzymu piszą, iż Franciszek II, gdyby się 
w Gaecie utrzymać nie mógł, w Rzymie zamiesz­
kać zamyśla. Tymczasem obrona Gaety może już 
nie dtugo potrwa; Ti me,s { bowiem zamieszcza 
depeszę z Neapolu z 22 bm., według którój Fran­
ciszkowi II dnia poprzedniego krew się gardłem rzu­
ciła, w skutek czego spiesznie wysłano okręt po le­
karzy; w ostatnich dniach miała także nastąpić w 
Gaecie zmiana ministerstwa. W rozkazie dziennym 
Franciszek II zapowiedział żołnierzom swoim, iż za­
myśla „zwycięstwa” ich uwiecznić medalem który 
nosić będzie napis: „Kampania w wrześniu i paź­
dzierniku 1860 r.” a na drugiój stronie: „Santa Ma­
ria, Cajazzo, Trifisco, Sant Angelo itd. itd.”; medal 
ten nosić się będzie na wstążce czerwonój z nie- 
bieskiem. Zresztą wedle wiadomości paryskich, dnia 
23 listopada wszyscy posłowie zagraniczni bawiący 
w Gaecie, miasto to opuścili i przybyli do Rzymu.

Wiadonośd miejscowe 1 potoczą«.
Poznań, 26 listopada. Wczoraj po południu odbyła się 

eksportacya zwłok ś. p. Gustawa Potworowskiego z Poznania 
za bramy miasta, gdzie czekał podróżny wóz żałobny, mający 
je przewieść do Leszna. O godzinie 3 kaznodzieja reformo­
wany, ks. Bartnik, pioboszca z Orzeszkowa, w asystencyi 
dwóch innych duchownych kalwińskich, pobłogosławił szcząt­
ki śmiertelne w żałobnej komnacie, w Bazarze, przemówiwszy 
poprzednio do zgromadzonej rodziny, kolegów i przyjaciół 
zmarłego. Kaznodzieja wziąwszy za tekst mowy swojej słowa 
św. Pawła do Koryutyan: „I chociażbym miał wszystkie na­
uki i wszystką wiarę, a miłościbym nie miał: nicem nie jest.“ 
„A teraz trwają wiara, nadzieja, miłość, te trzy rzeczy: lecz 
z nich większa miłość“; wskazał, że ta to właśnie miłość 
ewangeliczna cechowała żywot zmarłego; w końcu podniósł 
zasługi zmarłego w polskim narodzie, który z dawna równą 
miłością dla dzieci swoich i wzajemną tolerancyą między bra­
cią różnej wiary celował. Po zniesieniu zwłok do głównśj 
bramy Bazarowej, towarzysz broni, uczestnik trudów obywa­
telskich, sybirski męczennik, zażyły zmarłego przyjaciel, pan 
Adolf Łęczyński z Kościelca, stanąwszy na wywyższeniu, skre­
ślił w wymownym i po kilkakroć przez rozczulenie przery­
wanym głosie, żywot, cnotę i obywatelskie zasługi zgasłego. 
Zaczem ruszył orszak pogrzebowy z miejsca. Postępowały 
naprzód w nieprzejrzanych szeregach, cechy miejscowe z cho­
rągwiami; zastęp robotników z fabryki Et. Cegielskiego, poznań­
skie bractwo ratunku od ognia i powodzi i młodzież szkół 
poznańskich, Miejscowy wóz żałobny szedł potem, ale szedł 
próżny, bo czciciele zmarłego odmówić sobie nie mogli ostat- 
mćj pociechy dźwigania na barkach własnych, drogich zwłok 
jego. O ilesmy dostrzedz mogli wśród niezwykłego ścisku i 
tiumu, nieśli trumnę na całej przestrzeni od domu Bazarowego 
aż za miasto, kolejno się zmieniając, posłowie sejmowi, obywa­
telstwo i młodzież. Za ciałem postępowała rodzina i liczne 
tłumy bez różnicy płci, wieku i stanów. Orszak pogrzebowy 
zamykały mnogie powozy. Za bramami miasta przejęli wło­
ścianie sąsiedzkiego Górczyna drogi ciężar na barki swoje, by 
go na podróżnym złożyć wozie. Zmierzchło się tymczasem, 
trzy świetle pochodni wstąpił na ten wóz przyjaciel l kolega 
zmarłego p. Lrazm Stablewski, poseł gnieźnieński, by ze zwy­
kłą sobie wymową przemówić do izeszy i w jej imieniu śmier­
telne szczątki raz jeszcze pożegnać. Tak |się jzakuńczy ł żc 
łobny ten obchód, który pod względem powszechnego współ­
udziału i tłumów w nim uczestniczących do całkiem wyjątko­
wych liczyć się może, biajprzykładnitjszy porządek mebył 
ani na chwilę zakłócony, pomimo tak niezwykłego zbiegu lu­
dzi i powozów.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 25 listopada. Monitor zawiera następujący 

dekret cesarski: Nadając wielkim ciałom stanu udział 
szerszy i więcćj bezpośredni w ogóinćj polityce na­
szego rządu i pragnąc im złożyć dowód rzeczywisty 
naszego zaufania, postanawiamy: Senat i izba co­
rocznie mają uchwalać adres na naszę mowę od 
tronu, adres ten ma być dyskutowany w obecności 
komisarzy rządowych, którzy zagraniczną i wewnę­
trzną politykę mają objaśniać. Aoy ułatwić sejmowi 
wyraz opinii jego przy układaniu praw, regulamin 
zmieniono. Przedsięwzięto środki do spiesznego roz­
powszechnienia. Podczas sesyi ministrowie bez teki 
z prezesem i członkami rady stanu mają bronić pro­
jektów do praw.

Nadto Monitor ogłasza: Ministeryum domu ce­
sarskiego zlewa się z rządem wielkiego marszałka 
dworu. Ministerstwo osad i Algieryi zniesione. Cnas- 
seioup Laubat mianowany ministrem marynarki, 
admirał Hamelin wielkim kanclerzem legii honorowej, 
książę Małachowćj naczelnym gubernatorem Algieryi. 
Cokolwiek się me tyczy bespośredmo szkół publicznych 
lub zakładów uniwersyteckich, ma byc odjęte mini­
sterstwu oświecenia i przyłączone do ministerstwa 
stanu. (.P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Boznaaiu,
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Sprzedaż konieczna. [2030]

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu
wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań 20 września 1860.
Dotfra Rumianek, do byłego refe- 

rendaryusza Sądu appellacyjnego Lu­
dwika Kurnatowskiego należące, w po­
wiecie Poznańskim położone, składają­
ce się z dawniejszych nieruchomości, 
pod ńr. 1. 7. 11 i 13 resp. 1. i z chłop­
skich nieruchomości nr. 6 i ni. 8 w Ru­
miankach oszacowane na 42955 ul. 18 
Sgr. wedle taxy, mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem hypoteczrym w Re- 
gjstrąturze, mają być dnia 29 kwietnia 
1861

przed południem o godzinie 11. 
w ifliejscu zwykłćm posiedzeń sądo­
wych sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi 
pealnej z księgi hypotecznęj nie wyni- 
kająsćj zaspokojenia poszukają z sumrn 
szacunkowych, powinni się z preten- 
tensyami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomy z pobytu właściciel, by­
ły refęrendaryusz Sądu appellacyjnego 
Ludwik Kurnatowski jako tóż i nastę- 
pująci wierzyciele:

a. Piotr Przespolewski partykularz 
ztąd.

b. niewiadomi spadkobiercy Chryzo­
stoma Niegolewskiego z Młodaska

zapozywają się niniejszem publicznie.

Donosimy Szanownym Członkom Koła 
Towarzyskiego, że dia lokalnych przy­
czyn jesteśmy zmuszeni przenieść od­
czyty na wieczorkach literackich na 
piątek, zaś śpiewy odbywać się będą 
co środę. Dyrekcya. [2301]

Wyborni herbatę
poleca J. N. Piotrowski Hôtél du Nord.

[2215
Potrzebny jest nauczyciel do Polski, 

któryby obok znajomości języka pol­
skiego dokładnie znał język niemiecki 
i skończył gimnazyum. Zgłosić się ze- 
chce do księgarni J. K. Żupańskiego 
w Poznaniu. [2297]

flłyllnsa Eotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
hr. Potworowski z Parzenczewa, hr. Czar­
necki z Rakoniewic, hr. Pottullcki z Je- 
ziór. hr. Bniński z Samostrzela, hr. Wę­
gierski z Zakrzewa, hr Bniński z Głośna, 
hr Potworowski z Zieięcina; Karśnicki z 
Mchów, Lildemann z Sędziejewa, Zakrzew­
ski z Drzewid, hr. Czarnecki z Gołajewek 
hr. Czarnecki z Gogolewa, Schneider z Zem- 
howa, Martini z Łukowa, pani hr. Bnińska 
z Kr. Polskiego, kupcy Cerell, Samter i 
Rolf ż Berlina.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Sellenthin z 
Rybitwy, Papkę z Bliźyc, Buchowski z Po- 
marzanek, Karowski i Niesiołowski z Ską­
pego, naddzierź. Speichert z Dopiewa, in­
spektor Madaliński z Górki.

Służący i ogrodnik bezżen- 
ni znajdą od Nowego Roku 1861 po­
mieszczenie w Skoraszewie pod 
H s iążem. Listy fraico. [2299]

.Sprzedaż tryków mojój trzody
Eskurial-Negretti rozpoczyna

(się 15 b. m. Tryki te sła­
wne celują wielkością, nabitą, szlache­
tną i delikatną wełną i zdrowiem, 
sprzedając je po cenach umiarkowanych, 
polecam je właścicielom owczarni.

Prokoczyn (Brockotschine) pod Trze­
bnicą w Szląsku.
[2257] W. »Jentscll.

Wiadomości Itatadlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 26 listopada.
Zyto: z początku słaby ohrot, późniój ceny 

się ustalają, wyp. 25 węcpli, na list- 44'%— 
list.-gr. 44%, pł., st -luty 44’/, żąd., na 

wiosenną odstawę 45 tal. żąd. Okowita: ce­
ny mało zmienione, ku końcowi nieco się usta­
liły, wyp. 36,000 kwart, z beczką na list. 19% 
żąd, 19’/., pł., gr. 19% pł., i żąd., st. 19% 
żąd., 19% pł., st-luty 19”/,, pł., marzec 20%,
pł,, kw.-maj 20%, tal. żąd.

do 2 szyli, na kwarterze się cofnęły. Pszeni 
krajowa i z portów Czarnego morza, na, 
przy gotowości' sprzedających do ustępu 
niechętnych znajdowała kupców i tylko p 
dukta z portów Bałtyku pochodzące łatwiej, 
miały odbyt i po mniej zniżonych cenach.

Na owies żądania były mierne; cena ję 
mienia spadła 2—3 szyllingów na kwarter 

Podwyższenia dyskonta banku angielski, 
i francuskiego wywołały w części przezorni 
spekulantów i wywierają wpływ niepomjjl 
na tranzakcye. '

We Francyi pomimo spokojnych targi 
ceny przeszłotygodniowe prawie wszędzie 
utrzymały i konsumcya miejscowa wyczerp 
tygodniowe dowozy.

Na naszćj giełdzie ruch słaby i wiadon]1 
o stanie targów zagranicznych nie przyt
niają się do ożywienia interesów. Z przycz;__
wiatrów przeciwnych, nawet okręta od dawłiS® 
awisowane, w porcie jeszcze nie stanęły asp- ] 
kulacya dla braku sposobności do eksportu», , 
robi zakupów. WP’

W ciągu tygodnia sprzedano na naszćj gi Iziei 
dzie pszenicy szefli 12,600, żyta 10,500, ję,¡obił 
mienia 2100, owsa 480, siemienia 480, rzepi „an. 
90, grochu 14,400, wiki 900 szefli. -

Dzii

“ «/ 
•ci 1]

Księgarnia ffl. Jąg;elskiego w Pozna 
piu (Wilhelinowski plac nr. 16) poleca 
swój »kład M«»t i wypożyczal­
nią tttkowycli. Preiiumeracyjna 
cena, kwartalnie 1 tal., abonent kupu­
jący nąty odbiera 25% rabatu.

W Jeżewie pod Borkiem 
stoją barany na sprzedaż.

„ [2274]

bt
tal. stiuro

2 11 lilku
3 2«P°dn 
suponn 
12ilnok
1 Ujrzy 
12í i naj

tzacl 
świes

2 łltatl 
1 25 men

tal. sr. f.
Pszenicy 77—79 0 2 11

» 79%-82% » 2 21 8
83-85 w 3

86%—87% 0 3 8 3
Zyta 81% » 1 26 4
Jęczmienia 62%—67 » 1 7 6

0 67 7,-70 » 1 17
Owies 42%-47 * 28
Siemienia 2 20
Rzepaku 3 5
Grochu 1 27 6
Wiki 1 21

Berlin, 24 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 73—83 tal. 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów, 
51% pł., na list. 51'/,—%, list-grud. 51—’/«, 
grud.-stycz. 50% - 51 tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 43—48 tal. Dwie® w miejscu 
1200 funt. 25—29, na list. 27%, list.-gr. 27% 
—% na wiosenną odstawę 27V, pł., maj-czer. 
28 tal. żąd. Olej fssspiowy: w miejscu 100 
funtów, 11% żąd., na list. 11%— ”/ł4, list- 
grud 11% ’%,’, gr.-stycz. 11%—’%,, stycz.-
luty 11% tfr'. pł. Olej lniany: w miejscu 
10% tal. Ok iwita: w miejscu bez beczki, 
20'/,,— % pł, z beczką na list. 20—list.- 
grud 19%— 23/t(, grud.-st. 19%—20, st.-luty 
20 tal. pł.

Toruń przebyło pszenicy szefli 9030,
2100, siemienia 3330. 1~/..

MSprzedano drzewa:
500 bele« po 28' po 7 sgr. kubik. W® 
3(0 murłat ’%0" 26' po 6% sgr. kubik. BZłen 
400 „ %" 30' po 5 sgr.

1000 sztuk okrąglaków po 355 tal. za kopę,., 
Kursa zamian:

Londyn 6, 17%. Hamburg 149%. Amsterda 
14t’/,. Aleks. Makowski fc Co.sp.

Walne zebranie Towarzystwa rolni­
czego dla powiatów średzkiego, wrze­
sińskiego i gnieżnieńskieg i nie odbę­
dzie się dla zaszłej przeszkody 3go 
grudnia (patrz Dziennika Poza. nr. 
268), lecz dnia 6go grudnia r b. 
o godzinie litej przed południem 
w Wrześni. [2300]

Budwiga hotel.
Z transportem 

krów doj­
nych z łęgu no­

teckiego wraz z cielętami przybędzie
we czwartek, 27 listopada pociągiem po­
południowym do Poznania i zamieszka 
w hotelu Budwiua przy placu Kamela- 
ryjnym nr. 18/19

Hlakorr.
[2302] handlarz bydła.

Na targu: piękna śred, pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 95—99 90 77—83
„ żółta 90—94 85 74-81

Żyto 65-66 63 60-62
Jęczmień 56—63 53 42—47
Owies 32—33 30 28-29
Groch 72-76 69 58-65
Rzepik 97 88 75
Rzepak latowy 80 75 70

Na giełdzie: Zyto: na list. 52% - %,

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 
26 listopada 183

od di 
tal lag.

,Z
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Walną zebranie Towarzystwa rolni­
czego, dla powiatów średzkiego, wrze­
sińskiego i gnieźnieńskiego odbędzie 
się dnia 3 grudnia r. b. o godzinie 11 
przed południem w hotelu Paprzyckiego 
w Wrześni. Przedmioty obrad są na­
stępujące:- 1) wybór członków zarządu;
2) wnioski tyczące się zmiany ustaw;
3) rozpirąwy o korzyściach, usilnego,
przemysłowego (intenzyjnego) gospo­
darstwa w porównaniu do samorodne­
go,, obszarowego (extenzyjnego) gospo­
darstwa,; 4) sprawozdania z sprzętu 
warzyw i inne pod naradę przypada­
jące pytania. [2252]

Dnia 26 listopada.
Bazar: Właściciele dóbr hr. Cieszkowski z 

Wierzenicy, hr. Szołdrski z Budowa, hr. 
Mielżyński z Miłosławia, 7 oniński z Wrze­
śni , bracia Chłapowscy z Turwi , Chłapow­
ski z Szółdr, hr, Mielżyński ż Pawłowic, 
Zakrzewski z Osieka, Koczorowski z Miko- 
szka, Moszczeński z Stempuchowa, Stable- 
wski z Zebsica, Rożnowski z Sarbinowa, 
Bronikowski z Kr Polskiego, Łubieński z 
Kiączyna, Radoński z Krześlic, Kobyliń­
ski z Kijewa, Radoński z Dominowa, Los- 
sow z Bornszyna, Gorzeński z Gembic, Ra­
dzimiński z Zdziechowic, Kalkstein z Plu- 
skowąsa, SchSbel z Gorzewa, panna Szcza- 
niecka z Pakosławia, jenerał Kruszewski z 
Krakowa.

Sterna Hotel Europejski: Właśiiciele dóbr 
baron Kloden z Chwałkowa, baron Hinken 
z Mólkitz.

grud. 51% pł., grud-st. i stycz-luty 51 % tal. 
żąd Olćj rzepiowy: w miejscu 11% żąd., 
na list, list.-gr. i grud.-stycz. 11%, pł, 11% 
żąd., sty.-luty 11% żad , luty-marz. 11% pł., 
kw.-maj 11%, tal. żąd Okowita' w miejscu 
20',, pł., na list, i list.-gr. 20'/,,, gr.-st. 20%, 
st.-luty ¿0%, kw.-maj 21 tal. pł.

Gdańsk, 24 listopada.
Powietrze w upłynionym tygodniu było wil­

gotne, mgliste, pogoda niestała; po słabych 
nocnych przymrozkach deszcz prawie codzien­
nie padał, często nawet zmięszany z śniegiem. 
Wiatr po większej części był południowy lub 
południowo zachodni.

Targi angielskie również mało były ożywio­
ne jak w przeszłym tygodniu. Zupełny brak 
chęci do robienia zakupów, silniej już działał 
na ceny i tcndencya do ich spadania wyraźniej 
się ol jawiła. Ceny gatunków wyborowych pomi­
mo trudność transakcyi wprawdzie stale, utrzymy 
wane były, lecz gatunki mierne i słabe o 1%

tal sg. lii.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 gro. 2 27 6 3
„ średniej M . . . 2 20 — 2 22
„ ordynat. » . . . 2 12 6 2 ló

Zyta ciężkiego „ . . . 1 25 — 1 27
„ lżejszego „ . . . 1 ¿0 — 1 22

fęczmienia dużego „ . , . 1 22 1 25 •
„ małego „ . . . 1 23 — 1 25-

Owsa 25 — — 29 •
Grochu do gotow. „ . . . 1 27 6 2 — .

„ na paszę „ . . . 1 20 -- 1 22
Rzepin zimowego B . . . — — — — — -
Rzepiku zimo wego K . ■ • — —
Rzepin latowego „ . . . — — — — J
Rzenikn latowego M . . . — — —
Tatarki ....... 1 7 6 ¡1 12 i
Kartofli ....... 17 — 18 i
Masła, garn. .......................... 2 - — 2 10 j
Koniczyny ezerw. B , •- —■ — -
Koniczyny białćj „ . . . — — --i
Siana, cent,...... — - —: —
Słomy, . -
Oleju cent . , . . , — - — -
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał......................... 19 17 6T9 25-

osti

H i

nen

faji
iw,

żą-
dano.

•zei

Ears giełdy w Berlinie
dnia 24 listopada.

Papiery pruskie, j

Pożycz, dobrow.......
.— rząd.,t,....,,r--
— 1859........
— 1856........
— 1858........
— prem.1855.......

Obligi,długu skarb..
Marchii........
zast. March.. 
Prus Wscb..

Pomor.

W. Ks. Pozn... 
— (nowe) 

(nowe)
Szląskie. 
gwar. B.... 
Prus Zach.,

— rent. March..
— Pompr...........
— W. Ks. Pozn 
— Pr.Wsch.iZch. 
— Nadreńskie 
— Saskie........

¿im Szląskie...........

— Pożycz, naród. 
-=.? Obligi 250 fl.... 

Rosy, 5 poży. Stięgl...
— 6 poźy. Stiegl..

o//o
żą­

dano.
pła­

cono.

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł 
— — B. 200 zł.

4’/i
4%

— ¿01%
lpl%

— Lis. z. n. w R. S.
— Ob. cżtk. 500 zł.

4
4

5 106 «-C- Fieniądze.
4% — 101% Frydrychsdory............. —
4

117
96% Lujdory........................... —

3% {— Złota fant, cel............ —
3% ; — 86% Srebra dito........... —
37, 85% Saskie bil. kas.............. —
3% ’897, Niem. bankn................. —
3% 83% — płat, w Lipsku —
/4 Ù -mi 92% Austr. bankn................. —
3% —. 88 Polskie bil. bank......... —
4
4

6%
—

S7y4

95

Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
4 -rr.. 91% Berliń.-Anhalt.............. 4

3%
3%

— 88 Berliń.Hamb................. 4

R3%
Berl.-Poczd. -Magd.... 4

3% — Berl.-Szczeciń.............. 4
4 — 92% Wrocł.- Freib............... 4
4 -i 86% naj do w............... 4
4 — 95’/, Brz"g-Niskie................. 4
4 — 93'/4 Kożlo-Bogumin............ 4
4 — 94% — pierwot.............. i’/,
4 i 943/, — —, .............. 5
4 — 96 Dolno Szl.-March........ 4
4 95% . — Dolno-Szl. kol pob.... 

— pierwot..............
4
5

5 48% Półn. Fryd.-Wilh........ 4
5
4 66% 

92',t

56% Górno Szl. A. i C.......
T.it B........

3«/,
37,
45 Opól Tarnowie............

5 — 101% Starogr.-Pozn............... 3%

%
żą­

dano.
pía-
cono.

103
83 —

93’/,
— 23
87 '% —
92% —

... 113%
- 109

— 455
29 21 —
... 99%

— 99%
72%

— 89%
— 4%

113%
— 1117,

136%
103%
847,

-b. 50
37% —
—- —
— 80.
— «4
— — Í
— —
— 46’/„
— 127%
— 116%
®8% —

82%

Akcje bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm ..
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank; rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stów. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel— 
Minerwy Szląskićj.....
Concordia......................
Magd, assek ogn........

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt..................

Berl.-Hamb....................
— II. Em.............

Berl.Pocz.-Mag. A....
— Lit. C......... .
— Lit. D.................

Beri.- Szczecin..............
— 11/Era...............

Kożlo-Bogumln............
—- Iii. Km..............

Dolno-SzL-March,.......
— konwen..............
— — III. ser......
— — IV. ser......

%

4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 

. 4 
4

4%
4

4
4’A 
4% 
4% 
4

4% 
4% 
4'/a 

4 
4
71

Żą- pła-
dano. cono.

116’/, —
82
86 — j
— 837,
69
91%
84 —

63
79
— 583/4
80

129
— id ¡2

64%
— 18

102%
-y

- 96%
100% - i
4
— fi
± 92%
2- 100
— 99'/8
— 101’/8
87 —
— —
84 —

93
93 -
— 89

103 —

łą- pła-
% dano. cono.

loo y,

pła- § Akcye Szląskich koleil 
żelaznych.

Półn.-Fryd.-Wilh.,

Lit. B.. 
Lit. D., 
Lit. E.. 
Lit. F..

II. Em.

4%
4

3%
4

3%
4%

4
4>A

80
87%
74%
93%

Freiburg
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 24 listopada.

Papiery i pieniądze. '

Wrocław, obi. miejskie

— nowe............
— nowe............
— Listy Rent.,

— nowe Lit. A....
— nowe...................
— Lit. B.................
— Lit. C.............
— Listy Rent........
— Obiig. prow......

— now. Emis........
— Oblig. skarb.... 
obi cząstk à 500 zł

— tow. assek ogn
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

__ — 93%
— —_
— 109’%
— 89% --
— — —
— 7 3%
4 —» —
4 100%

37, — 94%
4 — 91
4 93% —

3% 887,
4 96%
4 — 96’,,
4 — 99

3%
4 95 104%

^/a —
4 — 86%
4 — —
4 —
4
5 __ 56’„
5 __ 86
4 — 79%
4 —

Głog.-Żegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.......

— z pr. pierw........
Górno-Szł. Lit. A. i C.

— Lit. B.................
— obi pr. pierw..

51% -

4
3% 
3%

4
3% 
4%

Opól. Tarnów............... 4
Koźło-Bogumin............ 4

obi z pr. pierw. 4%
Kurs stów. kup. w

dnia 26 iistopada. 
Prusk. obi. skarb..,

— poży. skarb

— pozy. r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk II.Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn.ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.....

— obi. z pr. pierw. E-
Polskie banknoty......
Najnows<apoż pruska

128
116'/

75%
92%

373/4

'oznanin

l0*

_ 101%

87%

- 80%

ÍÍ'/.ÜJ

S(t

1«IO‘
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